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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, żeglarstwo, lubelski Yacht Klub, projekt Lublin.
W kręgu żywiołów - woda

 
Czułam, że to mnie kręci
Przypuszczam, że to był rok 1980. Wszystko zaczęło się od pewnego rejsu. Zostałam
zaproszona na rejs poślubny mojej przyjaciółki Oli. Kilkanaście osób płynęło jachtem.
Między innymi był tam pan Jurek Młotkowski. Mam też w domu swoją karykaturę
spod jego ołówka z tego czasu. Bo oczywiście pan Jurek rysował, kogo się dało. Na
tej karykaturze mam wielką szopę, bardzo dużo włosów. Chyba tam, też na tym
rejsie,  poznałam swojego późniejszego szwagra Krzysia,  który teraz mieszka w
Australii. Dobrze się poczułam w tym towarzystwie i przyłączyłam się do Yacht Klubu.
Potem zaczęłam robić  patenty. Czułam, że to jest to, co mnie kręci.
 
Na rozpoczęcie i zakończenie sezonu robiliśmy sobie regaty na Optymistach, które
już nie brały udziału w takich jakiś większych zawodach i troszeczkę wychodziły z
użytku. Wtedy już byłam pełnoletnia. Wsiadaliśmy w te małe łódeczki i płynęliśmy
wyznaczoną trasą. Pamiętam też Adasia, który był największy z tego towarzystwa.
Jemu było najtrudniej robić zwroty, ale w tych naszych regatach było nagradzane
pierwsze i ostatnie miejsce, więc walka o ostatnie miejsce też była zażarta. Potem
robiliśmy spotkanie w Yacht Klubie, który mieścił się wtedy w Domu Kultury LSM na
ulicy Wallenroda – w tej części budynku, gdzie chyba nadal w tej chwili jest Instytut
Dethloffa.
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